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o zdrowy parlamentaryzm 
Odroczen i e  nadzwyczaj nej sesj i par l amentarnej 

p rzez Prezydenta Rzeczpospo l itej ,  które wy wołało ta
ką wrzawę i za rzuty w kol ach parlamentarnych tak 
prawicy j ak  i lewicy pozostaj ących w opozycj i  do  
rządu j est niewątpl iwie naj ważn iej szym wypadkiem 
pol i tycznym ostatnich m i e s i ęcy i n i e  przestaj e  zajm ,1-
w.:ić zarówno prasy jak i �1 er0k i ch sfer�  społeczeń
stwa . Fakt odrocze 1 1 i a  nie był jednak n iespodzi :r nką 
zwłaszcza dla patrzących jas no na stosunek sejmu  
do  rządu w o statn ich czasach,  skoro sejm od  p ie  w
szej chwili zebwn ia  się obecnie nie znala zł innej l inj i 
wytycznej d la swej dzi ała lności j ak tą, która spowo
dowała z początkiem l ipca br. zamknięcie nadzwy
czaj nej sesj i parl .,mentarnej . 

Co się tyczy kwestj i uprawnienia p .  Prezydenta 
Rzeczpospolitej do odroczen ia sesj i  to sprawa ta nif: 
p rzedstawia najmniejszej wątpliwości. Art. 25 kon
stytucj i przewiduje, że Prezydent zwołuje, otwiera, 
odracza i zamyka sej m i senat, a ·  więc uprawnienia 
j ego pod tym względem nie nasuwa ją  wątpl i wości .  
Przec iwnicy obecnego rządu widzą to j asno, a n ie 
m ogąc zarzuc ić mu nie pod  względem formalnym 
wysuwają mn iej uch  vytny zarzut niezgod ności odro
czenia sesji sejmowej z duchem k mstytucj i Zarzut 
ten równ ież pozbawiany jest uzasa<in i en ia, a zrodz ić  
s ię  mógł tylko j a ko wynik c ho robl iwości na szego 
parlamentaryzmu.  Opozycja ,  względnie j ej członkowie 
nie mogą pojąć i nie przesta ją  sit; oburz:1 ć, że  odro
c zono sesj ę zwołaną na ich żądanie, u niemożl iwiając 
\ej załatwienie p rzed upływem kadencj i  szeregu rze
kom o  ważnych dla państwa spraw. 

Nie m oże tu więc być mowy o niezgodności 
z duchem konstytucj i ,  skoro p .  Prezydent zgodnie 
z decyzją rządu skorzystał z przysługującego mu pra
wa odraczania sesj i  ze względu na interes państwa 
i jego spokój , choćby wbrew woli ci ał parlamentar
nych wprowadzono więc w danym wypad u w życ ie  
pt zepis konstytucj i ,  ktory przed przewrotem maj owym, 
w okresie ogromnej prtewagi sejmu  na nie korzyść 
równo vagi władz w państwie, byłby nie do pomyś le
nia bez zgody sejmu, a więc wła śnie niezgodnie 
z duchem konstytucj i  uprawniającej Prezydenta do 
takiego kroku , naturaln i e  o i le  wymag a tego interes 
państwa. Zachodzi więc w konkretnym wypadku py
tanie ,  czy interes państwa wymagał takiego kroku z e  
strony rządu i na t o  pytanie chcemy dać odpowiedż, 

Pewna część p rasy w a rtykułach ,  omawiaj ących 
odroczenie sejmu i senatu, stara się dowieść, że pań 
stwu dzieje się krzywda, gdyż przerwana została praca 
jaką miały wykonać c iała ustawodawcze .  

Jak wiemy budżet państwa został uchwalony : 
rekrut, o którego ilości stanowi p arlament, pobrany, 
traktaty i krajami zagranicznymi ratyfikowane. 

Przedewszystkiem Sejm uchwala zmianę konsty
tucji, umożliwiającą s amorozwiązalność ale .. z zastrze
żeniem, że będzie obowiązywać tylko ten parlame�t, 
a więc zmienia się konstytucję na kilkanaście zaledwie 
tygodni dla wygody i demagogj i, dla efektu u wybor
ców. Skoro bowiem chodziłoby o rzetelne postawienie 
sprawy, znależć można inne drogi, chociażby przez 
złożenie gremjalne mandatów, czy wyrażenie votum 
nieufności rządowi. 

Na to jednak przez kilka dni sesj i nadzwyczaj-
nej sej m zdobyć się nie mógł. . 

Drugą ważną sprawą któ rą zamierzano załatwić, 
było usta odawstwo samorządowe. Elaborat ten. po
wstały po kilku latach targu i oparty na kompromisie 
p i ęciu stro n nictw, nie tylko nie może,  ale nie powi
nien dla rlobra n1szych samorządów ujrzeć światła 
dzieilnego. 

Wedle ducha konsty tucj i  na którego tak chętnie 
powołuj e się obecnie sesja  nadzwyczajna powinna być 
zwołana  dla spraw doniosłych i pi l nych ! Odrzucaj ąc 
więc dwie pierwsze sprawy, pozostawała do załatwie
nia powódż wniosKów k tórych żadną miarą nie można 
traktować, jako p i lne lub doniosłe, gdyż poza hasłami 
demagog, cznemi zawierały one ostre ataki na rząd 
Marszałka Piłsudskiego, j ego ministrów i ich poczy
nani� .  Nie dbano przy układaniu tych wniosków 
o interes państwa, który chociażby już ze  względu 
na rokowania pożyczkowe i układy o traktaty handlo
we z państwami są„iedniem i  wymag,1 poważnej pracy 
rządu i społeczeństwa, a tembardziej parlamentu ,  chcą
cego uchodzić za społeczeństwa tego reprezenta cj ę .  

Sej m w daL;zym ciągu nie chce zrozumieć  swej 
właśc iwej roli j aką w systemie par lamentarnym po
winien odgrywać, to też system ten od  p ierwszych 
chwil na szej niepodległości mocno szwankuj e .  a to 
na skutek zwi chnięcia przez sej m równowagi między 
whdzam i  w zaraniu naszej niepodległości. W następ
stwie parlamentaryzm nasz wytrącony z równowals'i 
rozwij ał się niezdrowo w k i erunku sejmowładztwa 
i przerostu wpływów partyj nych , a rząd stal się ma
nek i i  em w rękach • wybrańców " narodu i b iernie 
zmuszony był patrzeć na ingerencj ę władz ushwo
d� wczych w sprawy należące do rządu Do czego 
ten nacisk prow�dził, do j akich absurdów, tego by
liśmy do n i edawna świadkami, 

Sy tuacj a  u l egła jednak gruntownej zmianie po 

P'od jednym 
Nie rozdzielajmy s ię .  Nie rozdrabniajmy się, gdy 

idzie o wspói ne  dobro,  o niezaprzec zony interes spo
łeczny .  Poda jmy sobie dłonie i stańmy owiani tem i 
samern i  zamiaram i ,  nad warsztatem pracy społecznej ,  
godnej n aj wyższego uznania ,  a le też i wymagającej 
j ednocześn ie wspólnoty myśli i dążeń. Bez tego nie
moż l i wą j e .;t rzeczą s tanąć naprzeciw zła i trudno o
g 'ądać o woce dodatnie .  

Przyszłość miasta od nas samych zależy. Musi
my s ię t roszczyć o siebie, l ecz niezależnie od tego, 
n ie wolno zapominać o interesie miasta , którego roz
wój zawisły j est od tego, co i j ak uczynimy obecnie ,  
gdy wybory s ię zbl i żają .  Bądźmy entuzj astami dobrej 
woli , ładu i porządku, dowiedźmy, teśmy istotnie do 
zabierania głosu  w sprawach publicznych dorośli .  Pra
cujmy dla wszystkich a nie dla siebie wyłącznie, wie
dząc, źe praca i to praca uczciwa da konkretne wy
niki. Tylko praca rozumna wykuwa twórcz11 potęgę, 
której nikt i nic nie może, nawet, gdyby się na nią 
spiknęły zło i anarchja. Na anarckję zaś pozwolić nie 

przewrocie majowym, skoro sejm został zesunięty do 
rol i  wyznaczonej sobie w zdrowym systemie parlame 1-

ta rnym . Oczywi ście, że  do normalnego stanu jeszcze 
daleko, bo wahadło raz wytrącone z ró wnowagi n ie  
prędko wraca do dawnego stanu i przechyla s i� też 
na d rugą stronę, j ednak w tern wielka zasługa rządu , 
a przede wszystkiem jego szefa, że nie z rywając z sys
temem . pa rlamen!a�1;ym,  a innego na razie nie m amy, 
stara się przywrocic go do należnego stanu.  I fakt 
ten j est zbyt oczywisty, by potrafiono go zaciemnić 
obawą przed dyktaturą j ak  to starn. się w swych czy-· 
telni ków wmówić prasa o;,ozycy,i11.a  obu stron .  

. Niest�ty tego h_istorycz nego wprost m•m entu 
me potrafiły zroz umieć nasze c iała ustawodawcze 
a dziś i.u� _zrozumi�ć zapó�no .  Następstwem tego j est 
stan dz1sie1 szy gdzie rola i znaczenie wybrańców na
r�du _ spadło d.o . min imum. M iast pozytywnej p racy 
"".1dz imy w .se1 mie doktrynerstwo i demon!;tracje  prze
ciw rządowi , których nikt na serjo nie bierze i nie 
popiera, a j eś l i  to robi to tylko dla ratowania pozo
rów. Objaw ten jest zupełnie zrozumiały. Ludzie na
uczyli się dziś już  po wielu doświadczeniach na włas
nej skó�ze patrzeć trzeźwo i widząc to do czegG 
prowadziły nas  d awne metody, a pozytywne i ko
rzystne rezultaty pracy dzis iej szego rządu ,  życzą mu 
� całego serca powodzeni a na drodze ,  ktorą obrał 
i wytrw?le  k�oczy. Konsol idacj a ,  p olepszenie sytuacj i  
ekon?1:1 iczneJ zbyt wyraźne, by przed wnicy rządu 
mogh J ą  składać tyl ko na karb chwilowej konjunktury, 
wzmocnienie pozycj i  naszej na terenie międzynarodo
wym ,  oto rezultaty, których zaprzeczy tylko ślepa 
nienawiść dla szefa naszych rządów. 

Sądzić iJ10ż ,1a .  że z równem powodzeniem czło
wiek ten dominujący swą genja lnością tak nad naszem 
życiem państwowem i nad naszemi mizernemi wiel
kościami,  po trafi uzdro :vić system naszych 1 ządów, 
syst �':1 1:ząd�w par} amentarnych i ograniczyć go do 
własciweJ roh czynmka kontrolnego i ustawodawczego. 
a przyszłe ciała ustawodawcze rolę tę dla dobra pań
stwa odpo 1viednio ujmą i rozwiną j ako mające się 
zrodzić w innej atmosferze.  

sztandarem. 
wolno ,  trz�ba ją  zgnieść w samym zarodku, nie po-· 
zwolić, by zaprzepaściła to, nad czem pracowało s ię 
szereg lat. 

Pisal iśmy często o zadaniach, j akie czekają no
wą Radę miejską, konkretyzowal iśmy nasze stanowisko 
w tym kierunku Wykazal iśmy, że  j esteśmy zwolen
nikami twórczych i energicznych rządów w mieścifl, 
I na nasze uznanie, spotkaliśmy s ię  z żywy m odze
wem mieszkańców naszego grodu, świadczącym ,  że 
nasze stanowisko wywołuje ogólne uznanie. Wspomi
nając krótko o tem , powtarzamy i podkreśl amy, że 
:i raz obranej drogi nie zejdziemy, dopóki naszym 
zapatrywaniom i żądaniom, które są  równocześnie 
zapatrywaniami i żądaniami ogółu, nie stani e się za
c..ość .  Będziemy walczyć o pracowity i uczci wy Za
rząd miasta, będziemy chłostal i biczem potępienia 
prywatę i samolubstwo i wygórowane ambicje l udzi ,  
którzy mimo, że  niedorośli do piastowania godności 
związanych z zarz.ądem miasta, starają wedrzeć się 
am wszelkiemi możliwemi i niemożliwemi sposobami. 
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Jak każdy zawód wymaga pewnej praktyki i doś
wiadczenia, tak i kierowanie sprawami pozostającem i  
w zwi11zku z pracą n a d  rozwojem miasta m usi posia
dać doświadczenie. Im więcej doświadczenia i prak
tyld ,  tern lepsze wyniki pracy, tern konkretniej sze j ej 
wykonanie. Nie można i n ie  wolno wykonywać funk
cj i kierowniczych na oślep,  bez 'zastanowienia ,  j ak  
nie wolno robić eksperymentów na d ziele ,  wym aga
j ącem jego znajomości ,  decyzj i w wykonaniu nadają
cem należyty skutek. Nie zacietrzewienie i widoki na 
zysk mają brać władze.  Z władzy prezentów rob i ć  
nie wolno, a l bowiem władza nie  jest zabawką. Dą
sów i gniewów nie b ierze si� poważnie .  Conajwięcej 
boleć można,  że znajdują  s ię  ludzie nie rozumiej ący 
i nie znający interesu ogółu , z j akich powodów, nie 
trudno odgadnąć. Tych wła śnie naleiy bezwz�lę
dn ie  usunąć od rządzenia n i e dać im ,  czego tak upo
r czywie prngną a do czego nie  dorośli  ani  umysłem 
ani doświadczeniem . 

Hasła , głoszone przez ambicj ę jednos.tek nie po
winny znaleść echa u obywateli  rozumiejących korzyść 
publ iczną. Czyż może się na zywać dobrym obywate
lem,  komu nie chodzi o interes społeczny i państwo
wy, tylko o swój ? A właśnie tacy ludzie stworzyli i 
aprobowali (a le tylko sami) system k arygodny, od  
któffgo n ie  ustępują na  krok i takiego zamiaru nie 
m ają. Tych społeczeństwo należycie  potępi ,  krytycz
n ie  na ich robotę patrząc, rozkładającą i niszcz ącą. 
Inaczej patrzeć na demagogów, krzykaczy i pseudo
spolecznik?w n ie  m ożna .  Bezwątpienia n ie  brak ich 
dzisiaj n igdzie, jednak j est obowiązk i em l udzi pra
wych ujawnić szkodliwą robotę i potęp ić  ją, j ako 
owoc usiłowań burzyciel i .  

Krzyk l iwe i b ezsensowne postulaty, · demagog i 
czne h asła , jesteśmy tego pewni ,  nie znajdą szersze
go posłuchu, a ni poparcia .  Sens społeczny (o poli
tycznym tutaj niema mowy) musi zatryu mfować nad  
krzykactwem i frazesem . Bo n i e  frazeologów lejących 
krokodyl e łzy nad złem a nie dążących do usunięcia 

Prof. Stanisław Rączka (Zawiercie). 

TYGODNfOWY ORJER PODHA[ANSKI 

tego zła, potrzeba w przyszłej Radzie Miasta. 
Że społeczeństwo sądeckie oceniło już o dpo

wiedn io  za mi ary ludzi , o któ rych powyżej powiedz ie
l iśmy, świadczy ostatnie zgro m adzen ie  wybo 1 cze ,  o d
byte w l okalu Związku Inwa l idów przy u l .  Jagiel loń
skiej . Zebra nie wspom niane potępi ło jedn o myśl n i e  am
bitne zabiegi j ednostek, któ rych na palca ch już  poli 
czyć moźna ,  dając tern samem dowód zd rowej myśli  
społecznej , nur tującej w u mysłach żądnych ła du i 
energj i .  Z uznan iem i niekłam aną radośc ią po witać 
więe należy ten ob jaw zrozu m ienia in teres u ogó lne
go i p rzełożenia go nad interes prywatny. Nie  n a leży 
wątpić,  że fakt ten niemało zaważy na szal i  n iedale
kich wyborów. Exempla trahunt Oczekiwać zate m 
wypada zwycięstwa roz� 41ku  nad  zaśl ep ieniem i głu
potą, pragnienia pracy nad chęcią u trudn iania j ej .  Wy
łącznie  uczciwość i praca mogą doprowactzić  do cze 
goś pozytywnego . Jedynie szczera tro ska o rozwój 
m iasta stworzy atmosferę, w której praca będzie o
wocną w skutkach.  

Pod jednym stańmy sztandarem ! Do j ed n ego 
jasno wykreślonego idźmy celu .  Pozwólmy prz�j ść 
mimo uszu pustym, nic nieznaczącym nawoływaniom .  
niedającym n i c  poza up:i rtem kołtuństwem .  Nie tych 
słuchajmy, co jeno krytykować umieją, n ikogo za so 
bą nie uzna jących ,  ale ludzi zasobnych w doświad
czen ie  wypływające z długoletniej praktyki w kiero
waniu sprawami miasta . W ręce godne  i nie spl a
m ione  ego izmem zdajmy przyszłość grodu ,  który wi 
nien przo dować wszystk i m  in nym na  Podha lu ,  z ra
cj i chociażby h i storycznej p1 zeszłości ,  j a k  i ro l i  j aką 
n iezadługo odegrać może w przyszłości .  I co naj waż
niejsz a ,  sta raj my  się sami pomóc w tern wielk i  em 
dz ie le  budowy i odbu dowy miasta Zorządowi  m ia�ta . 
A pomagać m oźHa tylko l u dziom prawym i praco
witym. Bo tylko ono są tymi,  którzy będą w stanie 
tchnąć w pni.cę nowe życie, zapł adnia jąc ją twórczą 
inicj atywą 

-o-

Kil�a uwa1 o o�mienianiu nann� nalwii� ro�own�. 
Do aktualnych dziś spraw w dziedzinie j ęzyko

wej należy kwestj a odmieniania naszych nazwisk ro
dowych. zwłaszcza żeńskich. Oto dziś panuje już stan 
rzeczy taki ,  że  wiele typów nieprzymiotnikowych 
nazwisk polskich, nie mowiąc j u ż  o obcych ,  n ie pod
lega deklinttwaniu zgoła żadnemu. W sprawie tej toczy 
się nawet tu i ówdzie spór m iędzy lingwistam i .  Nie 
przesądzając wszakże j ego rozstrzygnięci a ,  co m Qte 
się I nieprędko j eszcze sta ć, chciałbym w tej sprawie 
ki lka wypowiedzieć uwag i z czytelnikami się n iemi 
podziel ić .  

Wiadomo powszechnie, iż cały ogromny obszar 
j ęzyka polskiego nie jest jednolity, lecz d ialektycznie 
zróżniczkowany. Wie m y  wszak dobrze, iż cokolwiek 
inaczej m ówią Małopolanie (wśród nich znów wyróż
t;iiaj ą  sie; np. Lwowianie), inaczej zaś Wielkopolanie, 
Slązacy, inaczej wresz cie m ieszkańcy Wa rszawy i b.  
Królestwa oraz wschodnich kresów. Każda z wymie
nionych połaci naszego obszaru językowego tworzy 
odrębny dialekt, odróżniający się pewnemi właściwo
ściami fonetycznemi i morfologicznemi, a po wiekowej 
zgórą niewoli także i odmiennemi  wpływam i  obcych 
j ęzyków, t. j .  rusycyzmami  i germanizmami .  Takie 
powszechne n .  p. w Małopolsce wyra zy czy zwroty, 
j ak : przeglądnąć, wschód, spainiać się, odzwier
ciedlać, rozprószyć, ktoś, ubierać pończochy, 
nachtkastlik (. nakaslik") ,  tutki ,  i t .  p. bywaj ą uwa
żane w b. Kongresówce za śmieszne, gdyż mówi się 
tam : przejrze� ,  w ejście ,  spóźniać s ię ,  odz11 iircia
dlać, rozproszyć, któś, wdziewać (włożyć) poń ... 
czochy, szafka (nocna) ,  gilzy i t. d. Jak stąd widać, 
różnice są niej ednokrotnie dość znaczne i to nietylko 

Adam M. Nowakowski. 

, ,Żf\BY EDGF\Rf\ RLLł\Nł\" 
Był dość wysoki ,  p rzystojny - można powie

dzieć-ładny i-tłusty . . .  
Kiedy rektor naszej uczelni m ały, o nerwowych, 

latających oczkach psychiatra wysy labizował z trudem 
j ego cudzoziemskie nazwiko, wstał, skłonił głęboko 
głowę i uśmiechnął s ię. 

Z uciechy, z zaktopota nia czy m oże z uczucia 
wyższości . . .  

Albowiem ju:t gdzieś. k iedyś i coś przedtem 
s1udjował. 

Polubiłem go ogromnie. 
- Edgarze, rzekłem pewnego dnia, wiesz co

chodimy na prz echadzkę „ Popatrz słońce świeci ,  
ptaszki śpiewają,-jest wiosna .. . Dzis iaj najbiedniej
szy robotn ik  szwaj carsk i wybiera się motocykltm za 
mias to, -kościoły opustoszały nawet przełożona Chri
stian  Science wła śn ie  pij e coctail w j akimś prawo
wiernym ogródku (oczywiście zadarmo) a ty chcesz 
pracować ? 

-Tak, odparł twardo,-muszę pracować, muszę . . .  
Jt:teli  chcesz chodź zemm\ do laboratorjuw.  

Niewiem czy wszyscy znają pracownie przyrod
nic&e, Jest tam dużo rurek, kolbek małych ,  pustych 
akwarjów,-mikroskop,-odczynniki  i nie wiem do cze-

w rdzennie po lskich wyrazach, ale i w doborze bar
baryzm ów (tutka n. p. j est na równi z gilzą barbaryz
mem z tą tylko rożnicą, iż p ierwsza j e s t  czystym ger
manizmem,  druga zaś germ ano-rusytyzmem !). Na tle 
tyćh wła śnie różn ic dial ektycznych . a głównie  zbarba
ryzowanych właściwości  niewątpl iwie wyrosła dziwna 
tendencja  do nieodmieniania nazwisk rodowych , pa
nująca nagminnie na  obszarze b .  Królest , a, nie obca 
j ednak i Małopolsce oraz  b :  zaborowi  pruskiemu,  ch oć 
nie tak silnie tu j u ż  występuje i j akby n i eśmiało. 

Stanę l i śmy więc w obl iczu zj awi ska językowego, 
jakoby polskiego i powszechnego. Nasuwa się ato l i  
kwestja,  czy pozwol ić  na skamienienie  zupełne na
!!zych nazwisk rodowych, godząc się na n ie ,  j ako na 
właściwość polską, czy też uznać ją  z a  obcą i całą 
si lą przeciwnie zwalczać. W sprawie tej zabieraj ą 
często-gęsto głos i nasi j ęzykoznawcy w różnych pis
m ach, wypowiadając różne p oglądy. 1 tak jedni są za 
odmienianiem tylko przymiotnikowych wyraźnie naz
wisk {a więc na ski -cki) w za.sadzie, pozatem zaś 
niektórych tylko typów rzeczownikowych i to w męs
kim jedynie rodza j u, drudzy znów za @dmienianiem 
bezwaru nkowem i pol,k ich i obcych nazwisk, gdy 
przed n iemi nie stoi wyraźny  wyraz : pan, pani  lub 
też imię,  w innym razie zaś można według nich i nie 
odmieniać. Tak więc według jednych mo:tna i nale
żałoby mówić : panna Kasprzak, pani Różewicz, 
Marja Rosen, nawet i panu Rosen, (w celowniku 
rodz. m ęsk.),  ale zato znów : K-..sprzakowna Róże
wiczowa,  Rosenowa,  Rosenowi , - drudzy s ię  na  
to bynaj mniej godzą. Jedni są tu radykalistami ,  drudzy 
idą na kompromis-inni wreszcie chcą się tylko i ko-

go biologom służący zapach siarkowodoru . 
Odmówiłem stanowczo .  
Chodźmy więc na podwieczorek zakonkludował 

z westchnieniem Edgar. 
Wogóle aby go mieć posłusznym wysta rczyło 

trochę chytrości. 
Chciałeś iść wieczorem na spacer, mówiło się : 

Chodźmy, -na promenadzie będą ładne kobietki,
chciałeś ładnych kobietek, mówiło się o spacerze,  -
zawsze naodwrót. 

Zaprzeczyć jednakże nie można,  iż  Edgar uczył 
się jak szalony. 

Już o czwartej , piątej rano zjawiał się w in sty
tucie. Mając szerokie znaj omości wycyganił klucz od 
profesora. T .:1kte pedele lubi l i  go bardzo. Według 
podan ia  m iał w paltocie dwie  olbrzymie  kieszenie -
prawą i l ewą, a nosił w nich czekoladę, tytoń i pię
ciofrankówki .  Każdem u według gustu. 

Ale u djabła czemu tak forsownie uczył s ię ? -
Był bogaty, l u bił zabawę, kawały opowiadał jak ko
m iwoja żer, żen ić  się ani m yślał. . . więc poco ?-poco?. , .  

Gdyby mi ktoś powiedział, :te  czyham na ta
jemnicę Edgara , j ak  szatan na d uszę kanonika , roze
śmiałbym mu się w nos. Czyhałem bowiem stokroć 
uważniej .  

To, co tu poniżej opow;em , powinno być wska
ZÓ\\ ką, j ak m iło na leży ufać przyjaciołom i jak trudno 
jest trzymać zawsze j ęzyk za zębami .  Czasami jedno 
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niecznie ustrzedz przed wpływami obcemi .  Jednem 
słowem ,  j ak narazie .  p anuje tu poprostu chaos. 

Skąd atol i wzi ęto początek to ciziwne zj awisko 
j ęzyko we ? Staropolsk : e  zabytki potwierdzają nam wy· 
ra ź n i e  s i lną i powszechną zasadę odmienian :a  nawet 
i obcych naiwisk, i to do tego stopnia .  że mówiono 
po wszechnie n i etyl ko n .  p. J ejmość Zarębina, czy 
Fir lejowa lub Fi z erowa (nie Fischerowa ! ) ,  c1le na
wet nie d ano � pokoju  d op ełniaczowi  rzeczowniko
wem u .  m ó wiąc : pana Rejowa włas n ość (zam.  pana 
Reja ) ,  Pana  Jezus•  wych obietnic (co i do dziś dnia 
w mod l i twach kościelnych prze trwało!)  i t. R, i\ iewąt
p l i  w ie  pocz ęł o s i ę  to z jawisko od czasów lt I on i zacj i  
n i e m ieckiej i napływu wszela kich cudzoziemców 
z trudn'em i  do odmieniania nazwiskami .  Następnie 
za ś mógł s i ę  do tego jeszcze przyczyn ić  p roces two
rzenia się u sz lachty nazwisk p �zymiotnikowych od  
m iej scowości  (n. p .  Tarnowski od Tarnowa i t .  p . )  
w m i e: j sce d awnych rzecz4iwnikowych,  j ak :  Stota , 
:.,winka,  Ciołek, R ej, Gomó1ka i t. p .  (zresztą i ta
k iego b raku właści wie nazwisk, j ak : Mikołaj z Ra
domia i t .  p.), wskutek czego z m onopo l i zowała si� 
n iej ako da n a ,.w sk tyl ko  dek l inacj a  przymiotnikowa, 
na niekorzyść rz eczo wni kowej . Wymieniony typ rze
czownikowy pozostał z,es..:tą w z nacznej części tyl ko 
u l udu ,  j akby  już p rzezwiskow@ i pogardl iwie odczu
wany wobec • szl acheckich • p rzymiotnikowych, co 
i dz iś  j eszcze można  stwierdzić .  Zabytki j ęzykowe 
n i e  wykazują t , .  j ednak zbyt wie lk iego m aterj a łu do  
badan · a .  gdyż proces to  by ł  nieznaczny. Na dobre 
wystąpiło z j awisko n i eodmienian i a  nazwisk dopiero 
w w .  XIX, k iedy to zapanowały u nas "urzędowe" 
ję, yki ob.:e, po  Iski zaś j ęzyk m ocno przesiąknął ru
sycyzmami  i germanizmami .  

Dok .  nast .  
G +ew• ;a 

Do lu�noi[i �óraliliei 
w pow. nowotarskim.  

Zarząd główny Polskiego Towarzystwa Tatrzań
sk iego wraz z sekcj ą ochrony Ta tr P.  T. T. wydały 
pod powyźszym tytułem odezwę ; którą ze względu 
na waźność sprawy w c ałości  podaj e my : 

Polsk ie  Towar zystwo Ta trzańskie j est od pew
nego czasu atakowane przez jednostki w niektórych 
organ ach prasy zakopiański ej i na zgromadzeni ach 
pub l icznych , z powodu swej działaln0ści, a w szcze
golnośc i  dl atego, że rzekomo m iesza s ię  do  pol i tyki 
i dział& na n iekorzyść ludu i ku jego krzywdzie, że 
usiłuj e pozbawić go odwiecznych praw p astersk ich 
i wywłaszczyć z oj cowizny.  

Przeczymy tem u  stanowczo i zwracamy s ię  do 
górali z usilną prośbą, aby tego rodzaju twierdzeniom 
nie  dawa l i  posłuchu .  Ani  w przeszłości Towarzystwo 
Tatrzańskie nigdy nie szkodziło intereso m  ludu, ani 
też w p rzyszłości nie myśli górali krzywdzić.  

Kto zna naszą pracę w ostatn ich pięćdzies ięciu 
J atach pod Tatrami i w Tatrach , ten wie ,  że Pobkie 
Towa r zystwo Tatrzańskie  przez cały czas swego 
istnienia jako takie nigdy s ię  n ie  zaj mo wało pol ityką, 
To też należą i pracują w Po l skiem Towarzystw ie  
Tatrzańsk i em zgodnie lu dzie wszystkich stronnictw 
politycznych.  

Dzięki  tej  zgodnej pracy Towarzystwa Tatrzań
skiego do p ustej i odludnej n iegdyś wioski Zakopa
nego, przy bywają teraz tys iące gości z całej Pol ski, 
wskutek naszych starań zal u dnia s i ę  latem Poron in ,  
Bukowina ,  Witów, Kościelisko i i nne wsi, przez nasze 
poparcie powstało przewodnictwo, Polskie Towa rzy
stwo Tatrzańskie pobudowało sch ron iska w górach, 
ści eżki na wierchy, przyczyniło się swymi wpływami 
do zbu d owania szosy do Morskiego Oka , koleji 
na Podh a le i do Zakopanego - słowem wszystko, 
co robil i śmy  dotychczas i robimy,  wychodz i  na  ko
rzyść Zakopanego i innych wiosek Po d h alańskich 
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słowo wysta rczy aby zdradzić s ię i skompromitować.  
Szczególnie dz i ś, k iedy Freud tak cu downie wyjaśnił 
przepowiedzenie się. 

Naprzykład : j est odczyt z dziedziny, daj my na 
to,-pa leografj i .  Pierwsze rzędy za-jęte przez płeć p i ę
kną, Profesor ezerwony j ak burak (gdyż w sali jest  
gorąco) usiłuje, giestykulując rękoma, wytłumaczyć 
i stotę m etody d�dukcyjnej w odniesieniu do  tc1kich 
to a takich badań. W roztargnieniu „ p rzepowiedział 
się " .  Zamiast : - m etoda • dedukcyjna • ,  powtórzył 
• indukcyjna" . 

. lndukcyjna"-myśli obecny na  sal i  psychoanali
tyk,-aha,- od induktora . . .  no  tak,-wiadomo :-cew
ka ... indukcyjna cewka ... Poczem rozglądając:S ię  bacz
nie po sal i  spostrzega pierwsze rzędy krzeseł. 

I pan prelegent  jest skompromitowany. Pokaza
ło się bowiem,  że jest on stary m paskudnikiem prze
myśl iwającym tylko nad tern .  j akby zd radzić żonę.
ie prowadzi swe studja w pewnym, z góry już  wyt
kn iętym kierunku (pernografja) i -że jest wielbicie
lem pewne-go starożytnego kultu (Priapa). 

Czyi trzeba więcej ? 
Ale j ak to było z Edgarem ? 
Robił doktorat. Pracę dostał taką o jakiej na

wet nie marzył. Z te rn zwierzył mi się kicdJś w no
cy.-Żaby : tóttą, zieloną i brązową wykarmić miał 
na trzy sposoby : mięsem, owocami i m ączką Nest
le'a. Rezul tat doświadczeń naletało za mknąć w 300 
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przez nas góra le  mają  dochody i z ; robki .  My właśnie,  
a nie kto inny, ściągnęl iśmy tutaj przed l aty p ie rwszych 
gości i do dzi ś dnia śc i ągamy. 

J ako  m iłośnicy Tatr i p rzyjacie le  Zakopanego 
i Podhala  m amy takie samo pra ,=. o  j ak kazdy oby
wate l ,  interesować się uzdrow i skiem Zakopia i1skiem 
i Podhalańsk i em i  ws iami , mamy prawo d�>m,  g�1 ć  s ię ,  
aby Zakopane i Podhal e  było j ak  naj l ep iej urządzone 
i rządzone,  aby Tatry j akn;, j p i ękniej wygl,1dały , aby 
tych gór n ie  n iszczono - a to właśni e ct l a tcgo , że 
przyciągają ku sob ie  tysiące gośc i  z wiel ką korzyśc i ,1 
d la  góral i .  

Dbamy o n ienaruszan ie Tatr i poddaj �·rn y  s i ę  
takim samym ustawo m o o chro n i e  11rzyM dy .  j akie 
o bowiązują każdego obywatel a .  Staramy  s ię ,  ażeby 
Tatry były nie naruszane, pon ieważ właś n ie  takie ,  j aki� 
wyszły z rę k i  Bożej są przez cały n aród podz iwiane 
i kochane i ściągaj ą  ku sob ie  gośc i  z Po lsk i  i zagra 
nicy. Ale n i e  zam ierza l iś rn v  i n i e  zam i erzamy w ni
czem krzywdz ić  ludności ,  nie my irn my sta rać s ię 
o wywłaszczanie, a ty lko p i lnu jemy, a by ustawy obo 
wiązujące Was  i nas  byty poszanowane. 

Da l iśmy dosy ć p rz ykładó w, że nie idz i emy 
przec iw góralom .  Dowodem j est nasze porozum ien ie  
ze „Związkiem Pudhalan ' ,  nasze umowy z v: łaśd
cie lami Hal i  Gąsienicowej i n a sza db_ łość o to, ażeby 
te umowy i ustawy były do trzymywane .  P ; zec iw tym 
którzy chciel i j e  złamać wystąpi l iśmy ostro, bez wzglę 
du  na to ,  czy to  właśc i c ie l  w ie l k i  czy d robny, czy 
też nawet który z organów naszego To v, a rlyst·.va . 

I w przyszłości będz i emy tak postępować, 
Szanujemy starodawne prawa ludu pasterskie l asowe, 
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ale j ednocześnie szanuj emy i ustawy. sta ramy s ię ,  aby 

ratry zachowane byiy w całej swojej p i ękności. To 
też gdy pa{1stwo polsk ie  rozciągnęło swoj ą  opiekę 
nad p 1ękriości .1m i  p rzyrody  i utworzyło h' tym ce lU 
Państwową k'.adę Ochrony przyrody, która p rze
dews ,:ystk ;r;:m Podh,de  i Tatry, j ako najpiękmejsze 
w Polsce,  włączyła do obszarów mających być chro
nionemi ,  staramy się tym pracom państwowym udz ie 
l i ć  z nasz.ej strony wszelkiego poparcia. Tak ie  właśnie 
przed wszelki em zniszczen : ?m chronione l a  try, b;dą 
nosi ły na zwę P , rku naroa, w ego,  to znaczy, że p i ę
knością s vo ją  radując cały narod, będą przez t.J nie
j ako j ego wspólnym dobrem .  W ka żdej sprawie, ty
c t.ąc.:eJ ty ch gór a obchodzącej góra l i ,  chcemy s i ę  
po i  uzu nm: wa ć  z właściciel am i  ha l ,  szałasów i hsów 
i p rzez ,:godę z góralami ,  a n i e  przez uc isk 1 wy
właszczen i e  c/ ; cemy prowacUć wspóln ie taką gospo
darkę w l atrach, aby or e były nadal p iękne i p rzy
ciągały tł umy gośc i  i pomagały ludowi w zarobkach. 

Kto życzJ dobrze Podhal u i rozumie swój i nte
re5 ,  ten us>uch t nas i w zgodzie z nami będzie pra
cować dla p ięknośc i  i dobra tej z i emi ,  któ ra niedługo 
l.Jędz ie c<1 ła, podobnie j ak  teraz Zakopane, wie lk iem 
uzdrowisk iem,  o i le  w zgodnej współpracy potrafimy 
zachować jej p ękność, bo nie co innego sp rowadza 
tutaj gośc i  z całej Polski a nawet i innych kraj ów 
da lek ich .  

Odezwę tą  podpisa l i : Za Zarząd główny P.T.T .  
Prezes l rJż. Jan W. Czerwiński i sekretarz Dr .  Emi l  
Stolfa o raz za Sekcję Ochrony Tatr. P .T.T .  p rof. Dr .  
Jan Gw. Paw l ikowsld i sekreta rz  Helena Romani
szynowd . 

- __ ... 

Poświęcenie mostu w Piwnicznej 
nad Popradem. 

W sobotę dn i ;i 2 4  wrzesnta 1 927 dokonał Sta
rosta Dr. Duch oddania  do użytku publicznego mos
tu  drewni anego { półstałego) na Pop radzie pod  P i  w
niczną. Most ten, wybudowany przez Larząd powiatu 
przy wydatnem przy czynien i u  s ię materj a l u em  intere
so wanych gmin i osób p rywatnych , j est u wieńczen iem 
przedsiębra nych o d  lat  wie lu  sta rań i zabiegów, któ
re dotychczas n i e  mogły zna leść real i zacj i ,  a zarazem 
stanowi dowód, że dobra wola i poczucie so l i dar
ności społecznej mogą z pominięciem drogi biurokra
tycznej zj ednoczonymi siłam i  l okalnymi stworzyć dzie
ło o dużej wartości  gospodarczej .  

Most powyższy wybudowany pod kierownictwem 
inż. Świrskiego w stanie niewykończonym wytrzymał 
zwycięsko dwie  wie lkie powodzie w sierpniu br .  co 
pozwala rokować dobre nadzi ej <:! co do j ego trwałoś
c i  i wytrzymałości .  

Z chwi lą  otwarcia mostu na Popradzie pod P iw
n iczną uzyskuje połączenie ze świa tem znaczna część 
P iwni cznej o raz gm iny : Łomn i ca, Wierchomla wielka, 
Wierchomla m ała , i Zubrzyk. Pozatem most stwarza 
już obecnie możność dostania się do Krynicy drogą 
kołową przepiękną do l iną Popra d u ,  a Zarząd powia
tu pod energiczn e m  kiero wnictwem Staro sty Dra Du
cha przeds ięwz iął k roki  celem udostępnienia j uż obe
cnie d la ruchu .; u tomobi l owego przestrzen i  Piwnicz
na -Muszyna- zan im z real izowaną zostanie p roj ekto
wana budowa szlaku drogowego Szczawnica-Piw-
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niczna- ·Żegiestów-Muszyna - stanowiącego brakują
ce ogniwo w łączącej najważniej sze zdrojowiska l i nj i  
podkarpackiej Jaworzyna-Morskie Oko - Z  . kopanP-
1\lowy Targ-Czorsz tyn-Szczawnica-Piwn iczna-Że
giestów Zdroj-Krynica-gra nica Państwa.  

Sprawie tej poświęcimy ze względu na  j ej wa ż
ność i aktualność osobny obszerniej szy ,, rty k uł. 

Budowa tego mostu nie j est poz bawiona mo
mentu pedagogicznego.  Gminy wiej sk ie  przyzwy
czaiły Się s tal� wyc iągać tylko rękę i żądać od 
Władz fi nansowan i a  wszystkich ich potrzeb .  Ro
zumie  się s :;mo p rzez s ię ,  że  j est to n la  Władz 
rzeczą n i emożl i wą .  Skoro jednak widzę, że l udność 
miejscowa w m ia rę możności stara się sama sfinan 
sowa ć j a kąś robotę wówczas  ch�tn ie  dopomaga uzu
pełn i ając f o ndusze do real i zacj i danego p l anu Mia ło  
1 0  też  i m i ejsce przy budowie powyższego m ostu . 
Początkowo pr ,: eznaczyl n a  ten cel  Wydział powi a ·  
towy j edynie kwotę 2000 zt  skoro zaś zobaczył, ż e  
na t en  ce l  złożyły gm iny  Piwniczna 2000 zt. , Wier
chomla 1 000 zł. ł:;omnica 600 zł . ,  Zubrzyk 400 zł . ,  
p .  Edward Bicrger właścic ie l  dóbr Łomnica 1 000 zł . ,  
oraz Firma drzewna Abloser kwotę 1 000 zł. wyasyg
nował na ten cel kwotę 1 2 .000 zł .  i przepro wadził 
budowę mostu .  

Niechaj więc inne gminy wezmą przykład z po
wyższego a wówczas niejedno ich z a mierzenie p rze
p rowadzonem zostanie. 

Pomoc ze strony Rządu dla Podhala . 
W związku z k lęskami e lementarnemi i powo

dz iami ,  które dotknęły i Małopolskę zachodn ią  a w 
szczególności w dużym stopn iu  całe Podhale, Rząd 
wyasygnował dotąd na zasiewy w j esieni tego roku 
480 .000 zł. na roboty wodne i drogowe dla usunięc ia 

zn iszczei1 powodziowych 1 50.000 zt oraz na doraź
ne zapomogi d la naj biedniej szych poszkodowanych 
40.000 zł. 

W związku z powyższem p.  Wojewoda krakow
ski zwołał posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Po-
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stronnicowej rozprawie i dać wydrukować na  własny 
koszt. To wszystko.  

-Masz żaby ? zapytałem .  
-Mam ,-odparł try umfuj ąco,-przywiozlem je z 

j eziora Czterech Kantonó w .  
-Tam podobno cudowny widok ?-najpiękniej

szy w Europie . . .  
_-Nie  widziałem,  zanadto by lem zaj ęty. 
Hm, pomyślałem,-słaba strona,-oto droga, któ

rą iić należy. 
I obserwowałem go baczn ie ,-jak profesor od 

matematyki obserwuj e" u czniów bawiąc się notesem
nieskomplikowanem na rzędziem  psychicznych tortur 
i szuka kogo by • wyrwał " . . . 

-Czy h odowałeś j u z.  kiedy dawniej żaby ?- spy
tałem nagle zdradziecko. 

Oczy Edgara rozj Jśniły s ię-o tak,-odparl en
tuzj astyczn ie  szeroko 1nach ając rękom a,-w dumu,
u nas,- że tak powiem ,- 1 n iakm ich pięć . . .  z ie lonych 
j a k  szmaragdy a dużych Jak n iemowlęta .  Z braku od
powiedniego pomieszcz<" i 1 l d  trz; małtm j e  w salon i e  
w akwarj um ze złotemi  rybkam i  . . 

-I co ? 
-Oczywiśc ie,-żaby zja c'. ły rybki ,-nachm urzył 

s i ę  lekko -ale  j ak ie były p i �Jme, j ak ie  s i lne ? - gdy 
chwyciłeś którą do ręki , n i c  mog!eś U1 rzy msć j r'i , tak 
musku larn� m iały nogi-urodzone sportsm anki ,  mó
wię  ci . . .  m!asnął j ęzykiem. 

-Chlormowałeś j e ? . . .  podchwyciłem. 
Zaczerwienił s ię  j ak wiśnia, nie odrzekł nic, tylko za
kaszlał grobowo . 

-Mam katar płuc, -rzekł omijając pytanie,  -
straszna dz isiaj pogoda . . .  

-Nigdy mi  o t ern dawniej n i e  wspominałeś . . .  
-No tak, odparł granatowiejąc,·-no tak,-to jest 

rzecz przykra,-dlatego . • .  Kłamał bezczeln ie.  
Minęło pół roku. Edgar pracował. Wiedzieliśmy 

o tern dosko n ale ,  choci ażby z samego j ego wyglądu. 
Zb l adł widocznie, schudł nieco , a w uśmiechu j ego 
p rzebi jały się c ien ie  wszystkich nieprzespanych nocy. 

-Jakże dyssertacja ?-zagadnąłem go raz, pod
czas śn iadania. 

Skrzywił się :-nie nadzwyczajnie :-odrzekł, po
pi jając ciastko herbatą, -napisałem dopiero p iętnaś
cie stron,-do trzystu j esz :ze daleko. . .  s ięgnął po 
ptysia z kremem.  

Zdębia łem .  P iętńaście stronnic w pół roku ? -
· Pię tnaśc ie  w trzystu m ieśc i  się razy d wadzieścia, co 

1 czyni łoby w sumie  dziesięć l at. . . a koll okwia ,  a eg
z ,:m i ny ? . .  

Trzeba go  na  gwałt ratowa ć,-zadecydowałem.  
Następnego dni a o czwMtej rano byłem już  na 

stanowi sku.  Aby nie zaspać, n i e  kładłem s ę wcalt'. 
Spędziłe m tę noc w towarzystwie kolegów, w Jmaj 
pie,-pij ąc d la • otrzeżwienia • i paląc nieskot'1czoną 
i lość papierosów. 

mocy Rolnej w Krakowie przy współudziale przedsta
wicie l i  Spółdzielni rolniczo-handlowych i rol niczo
kredytow;- ch, który to komitet na odbytych pos ied ze
n · ach w dniu 14 i 24  bm. rozdziel it sumę przezna
czoną na  zasiewy, przeznaczając : dla powiatu nowo
sądeckiego 35.000 zt , powiatu l imanowsk1cgo 30 OOO zł. 
powi atu gry bowskiego 1 8 .000 zł., oraz d l r1  powiatu  
nowotarskiego 1 O .OOO z ł .  Należy z :n:.naczyć, że sn ma 
ta pokrywa c ale ustalone z:!potrzebowanie. 

Rozdziału powyższych kr�dytów dokonano op ie
rając się na  wykazach zestawionych przez poszcze
gólne Sta rostwa, skontro lowanych następnie przez 
Naczelnika Wydziału Rolnictwa Dr. Szymusika. 

Równocześnie uchwalono odnieść się do Mini
sterstwa Rolnictwa o przesunięcie terminu spłaty rze
czonych kredytów do j esieni roku przyszlegu. 

W związku z tą akcją pomocy ze s trony Rządu 
poszkodowanym Pan Wojewoda krakowski w t owa
rzystwie Naczelnika Wydz iału Rolnictwa Dr. Szymu
sika dokonał objazdu w dniach od  1 6-30 września br. 
pow iatów : podhalańskich, gdzie obj eżdżając posicze
gólne gminy dotknięte powodzią względnie gradobi
ciem , odbył Pan W0jewoda ko 11ferencj e  z wielom a  
wójtami w ce lu  zapoznan i a  s i ę  bezpośredniego z po
trzebami gmin ,  które najw 1ę ce1 uc ierpiały i zarazem 
rozdz iel ił dla naj bardziej potrzebujących gmin wymie
n ione 40.000 zt na doraźną pomoc .  

Pan Wojewoda wysłuchał wszędzie życzet'1 l ud 
ności , a w szczególności w pasie pogranicznym w 
j asielskim powiecie, o raz na Orawie i Sp iszu .  

W Jurgowie na  Spiszu zgłos i ła  :; ię  do Pana Woje 
wody delegacja gmi n : J urgó w, Czarnogóra i Rzepm
ka , która uska rżała s ię na wysok ie  opłaty weteryna 
ryj n e  od przeglądu bydła i o w iec .  pędzonych na  wio
snę na pastwiska leżące w Czec hosłowacj i Opłaty 
te : 1 .  zł . za oględziny od k rowy, & 30 gr. za oglę
dziny od owcy Pan Wojewoda uznał za n iesłychame 
wygórowane, a przeważnie bezprawne .  Pan Wojewo
da przyrzekł l udn ości tych gmin, :ze nadmierne opłaty 
uchyli . Również przyrzekł p<Jgrani cznym gminom,  że 
wyjedna wcześn iej sze otwieranie granicy stosownie 
do po trzeb l u d Pości  ro l n iczej . 

W Jurgowi e' .  gdzie zgromadz i ły s ię dcl egacj� 
wiel u gmin sąs iednich o ra z  z Bu :r nwiny, Pan Woje
woda był uroczyście powitany p rzez przedstawi c ie l i  
g ,n in  i m iejscowe duchowieństwo . Dziekan nowotar
ski ks prałat Dr .  Madej (b poseł na Sej m ustawo
dawczy) wygłosił bardzo serdeczne  pow itanie i prosił 
Pana Wojewodę o 2.akom unikowanie  Rządowi ,  że m o 
ż e  w zupełności l i czyć na  d ttchowie{1stwo na  tych ru
bieżach Państw,i ,  które w pełni rozumie konieczność 
współpracy z Rządem .  

- HS&MM A G 

Konserwatyści przy 

w Howvm Sączu. 

pracy 

Komitet o rganizacyjny m iejscowego Koła Stron
nictwa Prawicy Narodowej u rządza w n i edz ie lę  2 paź
dz iernika br. zebran ie  orga nizacyjne z udz iałem lea
derów tego stronnictwa z Krakowa p rofesorów U.  J .  
Estrei chera i Krzyżanowskiego, oraz dyrektora ba nku 
p .  Konderski ego, którzy wygłoszą referaty na temat 
sytuacj i pol i tycznej ,  pospodarc zej i finansowej. Oso
by prelegentów wzbudziły żywe za intereso wa n ie  w 
sferach intel igencj i naszego m i a s ta .  

Zebranie to j est obj awem konso l i d ::.ic j i  i organ i 
zacj i żywi ołów konserwatywnych w pań ; twie .  Akcja 
ta rozpoczęta zj azdem w Nieś wieżu przed ki l koma 
mies iącam i ,  do prowadz iła ostatri io do z nanego zj az
du w Dzikowie i n i e  przestaj e być tematem rozwa 
żaf1 całej p rasy. 

Przewodni czącym m iej scowego komitetu orga
nizacyjnego jesł p .  Żuk -- Skarszewski .  

-o-

Plan  mój był bardzo p rosty . O godz in ie  kw3n
drans p rzed czwartą, m iałem n d ać s i ę  do i nstytutu 
i tam w ogr idz ie ,  ukryty za fdarem budynku  czekać 
n a  przybycie Edgara. Gdyby wszedł do  b ramy i n ie 
zamykał j ej za sobą spra\Ą/ a byłaby nadzwyczaj ułat
wiona, ale na to l iczyć nie mogłem . D latego też za
b rałem z sobą grube dłutko od  maszyny do szycia. 
Brama  była m asywna i zatrzaskiwała się od wewnątrz, 
co było mi ogromnie 11 a rękę. · Jak  spodz iewałem się . tak s ię  sta ło . Za trzy 
m in uty czwarta usłyszałem skrzypienie zw1ru na 
śc ieżce, a w chwilę później dojrzałem w cieniu pos
tać Edgara .  

Ubrany byt  w swój n ieods tępny, glębokokiesze . 
niowy płaszcz. 

Otworzył bra mę ,  wszedł do środka i jął prze
kł� dać klucz .  W tym momencie przyczołgałem się do 
progu, zapóźno by mógł m nie doj rzeć ,  dość wcześ
nie j ednak by módz  niespostrzeżenie wetknąć dłu tk o  
w szpa rę .  

Nie p rzetzu wający niczego Edgar mocował s ię  
przez chwi l ę  z klamką, wres�cie dał spokój .  Zaklął 
krótko i powlókł się o ciężale na górę. 

Teraz wśl izgnąłem się na ku rytarz i namacaw
szy w ciemności stopień schodów us iadłem . 

Chciałem Edgara zastać przy „p racy " .  

Dok. nast. 



Str. 4 

Śmiałe kradzieże bydła. 
W lecie i w j esieni 1 926 roku popełn iono w 

powiecie nowosądeckim i grybowski m wiele kr,adzie
ży bydła, których sprawców trudno było wyśledzić .  
Skradziono w ten  sposób około 20 sztuk bydła n im 
pol icja wpadła na trop sprawcy kradzieży w osobie 
26 letniego Antoniego Lelito z Trycowej , który kra
dzieże te popełniał z n iezwykłą śm iałością i myl ił 
ślady kryjąc s ię pod pozorem hanalowania bydłem .  
Dopiero powinęła m u  się noga w pażdz iern iku b r. 
gdy skradł w towarzystwie bandy złodzieji bydła z 
Czechosłowacj i 2 woły u n i ej akiego Kowalika w Try
cowej . Woły te przepędził następnie przez gran icę do 
Czechosłowacj i ,  gdzie jednak został na doniesienie 
naszej policji aresztowany. Wydany przez władze 
czeskie Lelito stanął o negdaj przed Tryt unałem tu
tejszego Sądu okręgowego ka rnego który po udowod
nieniu mu kradz ieży 9 sztuk bydła skazał go na 
2 i pół roku ciężkiego więzien i a .  
c:11::uu11ar .. ,1:;11r.u::1 1::u1:u: : 11::1rt�1 ::n::n::1 1 : : 1 ; : : 1 1 : : J 1 : :w:u: : 1 1 : : 1 1: : 1 , . : 1c :H::,,:;11:,1i:111:::r.,1 i:�1::ut: 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : :u::ic:1 
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� foto<;;i rof 1czne  reprod ukcje roydarzeń ro kraj u , 
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_ :,-=�,: majqce na  ce lu  u lepszen ie p isma , zaznaczamy, 

iź ro m ia rEl możności uzu pełn iać b�dz1emy do- v 
fi tychczasorue broki , orze„ zo oroszen ie  do  stałej 
8 rospółpracy roybilnych sił dzienn i ka rskich i l i te-
M rack,ch .  G 
R :Dla częściowPgo choćby pokrycia kosztó w � 
� spowodowanych zaprowadz„n iern wym ienwnego 5 
S dodatk u i lustroruanego, zmuszeni jesteśmy pod- g 
� nieść cenę egzemplarza iw 30 gr. pren u m eraty � 
ey zaś m iPsięcznej na 7 zł. 30 gr. żywiąc przeko--

d k � 5 nanie, źe nie -znaczna ta po wyż a ceny n aszego ;,:; 
� pisma nie sianie na p ,zeszkodzie dalszem u jf'go � 
r-: pomyślnem u rozwojowi. Pzsmo nasze docieraiąc 
§ do n ajda lszych zakątków kraju całego nzes1t'

: 

�=-.:;-<: __ =--=-·-:·::·_ 
,,,. mocny dźwięk żywego, oiczystego słowa braciom 
� naszym z :f odhala - a o potrzebie tego jakoby 
� 
:-a łącznika świadczy nnjl,•pi, j wzrasfojąca z dniu 

na dzień poczytność pisma. � 
� f.R.ównocześnie prosimy P. 'G .  Czytel-
� ników i Przyjaciół pism a - by zechcieli "--�.-==::.·_·. 
a nadsyłać nam wszelkie zdjęcia z !l:odhala 
� wykonane o ile możności na lśniqcgm 
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g Kurjera Podhalańskiego. 
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Podhalańska wystawa drobiu od 2 do 5 

października na zamku w N. Sączu. 

�"Bl&t-�f"�� 

Kilka owa� w ��rawi� rnrnnIYi rnatralny[h 
z przedstawień Tov,. Dram. 
Prawie każdy z rtcenz e n tów teatra l nych , pi szą

cych swe uwagi krytyczn.: na łamach czasopism są
deckich, zastrzegał się na początku swej karj ery l i te
rackiej , że zamiarem jego me est „ dokuczać"  ale 
„wytykać usterki i blęt1y akto • c•m ,  a b y  w ten sposób 
dopomóc im w i ch dążeni u do postępu i doskona
łości. Każdy z recenzentów um ieszczał w nagłówku 
swego fejletonu szyld : . rozwój kul mry teatralnej w N .  
Sączu - do bro Towi:l rzystwa Drn mntycznego .  • 

Zamiary jedna k krytyków nieodp,iw iad aty rezul
tatom .  Autorzy podnieceni temperamentem l i terackim 
a może także chęc ią pop isania się z n aj o m ośc ią  sztuki 
teatralnej , zapominal i  o idei przewodmej swoich ar
tykułów, a dla ułatwienia sobie pracy czerpal i  gotowe 
wzory z czasopism stołecznych naj czorszego gatunku . 
Recenzje ich stały s ię popisem djal ektyki i dowcipu 
kosztem żmudnej i ofi arnej pracy aktorów, - zamiast 
moralnej podn i ety przynosiły Towarzystwu moralną 
szkodę, rozb 1 jt1 ły spoistość organizacyjną ,  zn i echęcały 
m niej s i l nych  a studz iły zapał j ednostek bv rdziej go
rących . Do  wewnętrznych trosk Towarzystwa przybył 
nowy kłopo t  z chwilą pojawitn ia  s ię  m iej scowych 
gazet, a mianowicie : konieczność n iwelowan i a  iatal
nych skutków re"enzyj, pisanych może w naj l epszej 
wierze, ale istotn i e  b�z żadnej idei p rzewodnie j .  

Krytyka m iej scowa powinna zd:iwać sobie spra
wę z tego, że ma do czynienia nie z zawodowymi  
aktoram i ,  któ rzy n iej ednokrotn;e przywykl i  razem 
z ch l ebem codziennym połyk� ć pigułki a i tys tycznych 
uwag, - ale  z l udżm 1  dobrej wol i ,  ofiarującymi  
swój  trud osob i sty i resztę wolnego czasu dla stwo
rzenia ogn i ska duchowej rozrywki miej scowemu spo
łeczeństwu. Aktor-amator, rozum iejący cel swojej p racy , 
n i e  oczekuje poch wał i hołdów ze stony recenzenta, 
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Kron ika .  
Co grają kina. 

Kino  Sokół : sobota 1 . , niedziela 2 .  i poniedzia
łek 3 bm. Zbrodnia w hoteh1 lmperjal w Tarno
wi e wspaniały dram. senzacyj ny w 1 :2  akt . e h .  

Kino Wiedza : sobota 1 . , n iedziela 2 .  i pon i e
dz i ałek 3. Wspaniały dramat „Miłość" Spowiedź 
ks. de Langais. W głównej rol i  E l źbieta Bergner. 
O SOBISTE. 

P. Teodor Ligęza Przychocki nadradca Sądu 
okręgowego w Nowym Sączu p rzeszedł z dniem 30 

· w rześn i a  w stan spoczynku .  
Sądownictwu ubywa. znakomity znawca prawa 

ludzi i stosunków wśród nich panujących bezstronny, 
sum ienny przewodniczący w naj ważn iej szych rozpra 
wach przed Trybunałem Sądu Przysięgłych i tu t .  Try 
bunału odwoławczego d la  sp raw karnych. 

Zabawa taneczna un:ądzona staraniem Ochot
ni cznej straży poża rnej w No wym Sączu odb �dzie s ię  
w sobotę dn ia I .  p .lidziernika w sal ach czytelni miesz
cz;i i1sk iej .  Początek o godzinie 8 - mej . Stroj e space
rowe. Muzyka woj skowa. Czysty dochód przezn:aczo
ny j est na zakupno s ikuwki motorowej . 

Jakie były cenv na targu ? We wtorek z po
woJu  świąt żydowsk ich Nowego Roku , t a rg był  nie
:; czegó lny .  Do n i kłego ruchu w tym dniu przyczynił 
s ię n i emn iej deszcz . Ceny nabi łu  przedstawi ały się 
następująco : Mleko za l i t r  35 gr. , j aj ka po  1 6 . - 1 7  i 
1 8  gr. , masło 6 1ł za ki logram , ser 1 .20 zł. za ki lo
gram .  O woce były stosun � owo tan ie z uwagi na brak 
o db iorców, którymi w wle lk L: j  cięśc i  są kupcy ży
dowscy. Kilogram ś l iwek koszwwał 40 gr. , j abłek 30 
i 40 gr. , gruszek 40- 60 gr. Z boże w cenach przedsta 
wi ało się pszenica za metr 54-56 zł. , żyto za  metr 
od 40- 42 zł. , j ęczmień za metr od 34 do 36 zł. , owies  
za metr 22-25 zł. Drzewa zwieziono m ało, było więc 
droisze niż kiedyindziej .  Fu ra drzewa mi ękkiego kosz
towała 1 5- 1 8 zł. , twardego od 20-25 zł. Z iemniaki  
j ak  w tygodniu poprzedn im t. j .  po  13 zł .  z a  korzec 
zaś za metr. 1 6  zł . 

Oświetlanie miasta. Kontynuując p race nad 
zaprowadzen iem elekt r ycznego oświel len i a  przedm ieść,  
przystąpił w ubiegłych dniach Magistrat do zaklada
uia przewodów elektrycznych na przedm ieściu No
wego Sącza, t. zw. Podkaduku. Ustawiono  j uż słupy,  
następnie przystąpi się do zakładania dru tów, tak, że 
n iezadługo oświetlone zostaną zaułki dotąd mroczne 
i łatwo do ugrząźn i ęcia, szczegól nie w porach desz
czowych Jak stąd widać. usi łowania Zarządu m iasta 
zmierzaj ą w kierunku udogodnienia m i eszkańcom 
mia sta dostępu do  mieszka11, niemnie j  przysporzenia 
wszelk ich moz liwych wygód .  Jest nadziej a, że i inne 
zanl i e rzenia wnet przybiorą realne kształty. 

Ostrożnie jeździć rowera ni ! •WiG!z i  s i ę czę
sto charleston nowe wprost elukub racj e m i łośn ików 
jazdy rowero wej , szczególn i (!  młodzieży .  Ewol ucje  te 
m c1gą s ię  jednak stać powodem kalectwa a ni erzad
ko i śm i erci . jako odstraszający przykład, niech po 
służy wypadek, j aki miał mi�jsce n a  t .  u1. Małym 
przystan k u  w ubiegłym tygodn 1 11 .  Jechało sobie  m ia
nowicie na jednym rowerze aż dwóch młodych stu
dentów, z których j eden kierow ał a drugi popisywał 
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s ię  sztukami na  siedzeniu . W pewnym momencie ro
wer pędząc z góry 11a  dól, podskoczył na wielkim 
kam ieniu tak, że koło przednie złamało s ię ,  wyrzuca
jąc z roweru obu  j eżdżców na ziem ię .  Na szczęśc i e  
d la  jadących ,  n i c  im  się nie stało, oprócz  lekkiego 
potł u czenia rąk i głowy. Wypadek ten, który się j ed
n,;k dość szczęśl iwie skończył, powin ien służyć za 
przest ,·ogę dla amatorów l ub i ących tego rodzaju po
pi:-y sporto we. 

Jazdu  na ro w· e rz e  . .  do aresitu. Michał Po
kusa to była prawdz iwa pok u sa . No men-omen .  Ci ąg
le go coś  kus iło, pół b i edy, gdyby to do dobrego, 
tyrnczr; sem kusiło go ustawicznie do złego. Być mo
że, dopomogła H, u do te ::- o  wódka. ktorą na miętn i e  
l ubił j ak sa m n iera z mawiał, więcej j ak ,  . dziewuchy " .  
Nasz Pokusa był ta kże nie lada sportowcem.  W mło
dośc i  drapał s ię po  d r zewach , cudzych j .:1.bł ) n i ach , 
wkręcał 5ię do nieswoich sp i ch lerzy, b iorąc z nich 
j ak swoj�, co  mu tylko pod . sportową " rękę wpad
ło. Al e niedługo . Pewnego bowi em dn i a  wybrawszy 
się do m iasta na kupno ,  zelówek pod bu ty, zoł1aczył 
odpoczywający row er pod d rzwia m i  jednego ze  skle
pów. Uważaj ąc, że lep 1 1. j  w racać rowerem do domu,  
niż i ść  tam p i eszo, wsb dł na wehikuł ,  j ak  na  swój 
i j azd a do domu.  Ato l i  nie m iał szczęśc ia, bo za
mias t  do  domu zaj ech ał  prosto do krym inału .  Tam 
go pewnie odej dą teraz w�zel k ie  pokusy.  

Zamiast ojciec syna , syn zbił ojca. Wszy
stko na tym świec ie  nc1 opak idz i e .  Panny chodzą 
w spodni ,1 ch i w m ęsk i c b  fryzu rach , pa lą  papierosy 
i serca męż czyzn , panowie noszą spodnit: a la spod
n ice, chodzą do  miasta 1 .a  z ,d:upy i gotują obja dy .  
Uczciwym l u ch iom powodzi s 1i:.  ź le ,  zato łaj d ::1 k o m  
znakom i cie  i t .  d .  Dawn i ej ,  gdy syn nie usłuchał oj
CH , ten mu wsypał dorażną  porcj ę napomnień zapo
mocą ki j a ,  d z is ia j  natom iast  dziej e się i naczej , jak 
tego dowodem ta sm utna h istorj a .  w której syn bi je 
ojca ,  ponieważ ten n ie  chciał pozwol i ć mu  1� a oże
nek z dziewczyną, o któ rej szłj wieśc i ,  że n :emoral
n i e  się prowadz i .  fym wyrodnym synem j est Anton i  
Krzyk z Załęża a nieszczęśliwym ojcem Jan Krzyk .  
Z małego krzyku, tyl e krzyku ! 

Stara kradzież wyszła na jaw. Jeszcze w 
styczniu b ieżącego roku dokonano kradz i eży na szko
dę Józefa Srok i  z Nowego Sącza, której sp rawca 
. zwiał " w nieznanym kierunku. N i e  daleko i nie na zaw
sztt jedn a k  uc i ekł, gdyż go uj ęto 1 5 . b. m. i oddano 
do dyspozycj i Pro kura turze. 

Znaleziono futerał. Futerał na walizkę zn;:ile
ziono 1 6  bm. w Nowym Sączu .  Właściciel może s ię  
zgłos ić do tutej szego Komisa rjatu po j ej odbiór, za 
udowodnieniem własności . 

Kość, która stanęła ni� w gardle lecz przed 
sądem. Marja Kość  namiętnie polubiła wszelkiego 
rodzaju pieczenie. Nic więc dziwnego, że wyglądała 
,, na buz i " doskonale  i ważyła nie wiele nad 80 k lg. 
Ale to głupstwo.  Mogłaby ważyć nawet 1 00 ki logra 
mów, byleby była ty lko uczciwą. Tymczasem panna 
Marj anna niezbyt dokładnie przestrzegała zasad ucz
ciwości, wypaczając je skłonnościam i  zlodziej ski emi ,  
które ostatecznie ,  jak to zobaczymy zawiodą j ą  przed 
obl i cze surowego Sądu .  Otóż stanęła przed uim za 
kradzież cz te ; ech kur i j ednej gęsi na szkodę Mac iej ;1 
Hudowskiego. Zapłaci więc Ma rja Kość sło no  za 
skradzione pta ctwo domowe. Naraz ie płaci rz�s i stem i  
łzami ,  które wylewa płacząc nad złodziejską s woją 
dolą .  
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ale domaga s ię ,  aby nazwisk iem jego nic sz , , rpano 
w sposób przykry i dokuczliwy, - aby szanowano 
jego ofiarne i dobrowolne wysiłki . Aktor-amator przyj
mie każdą rzeczową krytykr;, ale pod warunk iem, że 
będ zie ubrana w należną formę, pozbawioną wycie
czek osobistych, a przedewszystkiem sprawiedl iwą ! 

Tego niestety nie można  było powiedzieć o re
cenzjach i recenzentad1 pism miej �cowych .  Typowym 
przykłaaem bezideowej pracy krytycznej ,  a zarazem 
szkod l iwej dla To n. Dramatycznego, były ;· rtykuły 
i krytyki  przedstawień, mni ..:szczane w u b iegłym se
zonie na łamach Tygodnika Podhalańskieg0 . Zawie
rały w sobie l ekkom} ślnie podawane n i eprawdziwe 
wiadomośc i  z h is t orj i  To warzystwa, przekręcaty fakty, 
dezorjentowały op inj ę  p ubl iczną, przerzucały się, krai1-

cowo z rejonów wielkiej sympatj i  na pola zj ad l iwości 
i osob i stych an im ozyj . 

O becnie Towarzystwo Dramaty czne rozpoczyna 
XI. sezon swojej clz i aia l ności ; znajduj e si� u progu 
zam ierzeń, maj ących uśw ietnić u roczysto:;ć dziesięc io
lecia jego is t nienia. Równocześnie zm ieuił s ię skład 
Redakcj i Tygodnika Podh alański ego. 

Tymczasem wartość recenz i ;  z p ie rwszego przed
stawien ia  w bieżącym sezon ie  ( .  ;, an Jowialski " J ,  acz
kolwiek zd tJdzająca bezwzględ ną  życz l iwość dla pracy 
Towa rzystwa Dramatycznego uderza może n ieświado
mie ostrzem s wych wyra żeń w m; j żywo tn iej s ze j ego 
i nteresy. Aut ,)r, kryj ący się pod p eudon ; mern „E. M . "  
u brał swoj e  uwag i  we fo rmę tllk n ieszczęś l iwą, że ce l  
recenzj i  spal i ł  n a  panewce. N ie  mam zar„ i a ru sz-:ze 
gótowo omawiać ca fego artykutu , - ale dla p rzykładu 
poJ !ueślę nastt;pujące . omyłki " : 

Anal i zu jąc typ Janusza z „ Pana Jo wia lskiego " 
krytyk zaatakował interpretację tej ro l i  p rzez j e ,f o ego 
z członków Towarzystw·a, czyniąc mu  zarzut • w,1 :l l i 
wego pojęci a rol i • . Recenzent teatralny powin il.!n wie
dzieć o tern ,  że kwestja obsady, a temsamem kwestj a 
wadliwej l ub  niewad l iwej interpreiacj i  ro li n ie  n ,1 l eży 
zasadniczo do zadań aktora. Jeżel i  krytyk chci3ł ko-

niecznie umieścić swą uwagę na temat • wadl iwej i n
terpretacj i "  rol i ,  - to powin ien j� ski erować w stro_nę 
reżysera sztuki ,  ktory j est faktycznie Z'ł to odpowie
dzialnym,  nie zaś w stronę aktora stosującego si� 
tylko do j eio wskazówek. Po drugie :  używanie takich 
wyrażeń j a k  „ zrobił ze  siebie półgłówka " i tym po
dobnych zwrotów, którymi wypetniolilO koi1cowy ustęp 
ar tykułu, - jest conajmniej rzeczą niewłaściwą, świad
czącą b. ujemnie o ael ikatności i takcie samego re
cenzenta a wreszcie, co najważniejsze : j est palącą 
krzywdą. wyrząQlzoną publ icznie jednemu z najbardziej 
zasłu źon) eh i ofiarnych człon ków Tow. Dram atyczne
go, - jest k,zywdą wyrządzoną nietylko j ednostce 
ale całemu  Towarzystwu. W ten sposób wynagradza 
się u nas idealną pracę jednostek i korporacj i .  

Oto k i lka uwag skierowanych pod adresem kry
tyki ostatn iej w związku z krytykami poprzedniemi .  
Krzywda wyrządzona n iemi  Towarzystwu pójdz ie 
z czasem w zapomn ien ie, gdy siła wol i  weźmie  górę 
nad chwi lową wrażl iwo ścią l udzką. Z drugiej strony 
żywię pełną nadziej ę ,  że  rozum społeczny oraz pr�w
ctzi w a  ku ltura krytyki zepanuj e wreszc i e  nad osobistą 
niepowśc i ągl iwośc ią recenzentów, co ni ezawodnie 
wyjd zie na korzyść również i naszemu  czasopismu, 
albowiem w społeczeństwie utwierdzi przekonanie, i ż  
drogi j ego wiodą do budowy rzetelnej kultury spo 
łecznej . 

W końcu podnoszę j eszcze j edną uwagę : Krytyk 
w i r. ien parn i�tać . że społeczei1stwo n ie  j est m asą bez
krytyczną ,  a osoba j ego nie sto i ponad społecznością, 
a le znajdu je  się pośróń n iej .  Występowanie krytyka 
pod własnem im ieniem i nazwiskiem wpłynąć m usi 
na p i e lęgnowanie ku l tury samej kry tyki . podnosi ją  
na  wyższy s;;czebe l  j uż c hoćby przez sam fakt, �e 
zwi ększa s ię jego odpowiedz i a l ność wobec czyte!m
ków, - nadto umożl iwi a drugim krytykę krytyki . 

Barbacki Bolesław. 
- o -
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Podpalenie z zemsty. Jak już donieś l iśrny w 
numerze poprzednim w dn iu 1 8  '9 b .  r . ,  około godzi
ny 24, wybuchł pożar w zagrodz ie J ana  Leśniaka 
z Moszczen icy n iżn ej p .  Nowy Sącz, którego pastwą 
padły za budowani a  gospodar!3kie wra z całym inwen
tarzem roln i czym oraz tegorocxnemi plonami .  Badając 
przyczyny poża ru, przeprowadzono energiczne docho
dzen ia z ramien ia  nowosądeck i ego Komisarjatu , które 
wyka zały. że  ogień zosfa ! p� dłożony przez n iej aką 
Rozal ję  Nosal ównę. Wymieniona Nosalówna sł użyła 
u poszkodowanego Jana Leśni aka i j ak s ię okozafo 
na stępnie, pcdlożyla ogi eń  z zemsty pod zabudowan ia ,  
Indagowani'! Nosalówna cio  winy podp .  l en ia  s i ę  przy
znała . Za iwój czyn będzie odpowiadała przed Są
dem, dokąd też została O ' i staw10ną .  

Z sal i  koncertowej . 

Koncert pożegnalny 

Eugenjusza Schm idta. 
Onegdaj w sal i Sokola odbył s i ę  koncert tu t .  

utalentow,1n1:go p ian isty , Eugenj usza  Schm idta ze  
współudz iałem skrzypka p Sza :n e ita i śpie..vaczki  
p .  H .  Za bżanki .  

P. E.  Schmidta znamy dobrze j ako p i anis tę .  Słu
chamy go zawsze chętnie i podziwiamy, stąd naj l ep 
sze nasze  życ7'.:'n i a ,  by s ludja  zagran i czne, który m 
s i ę  obecn ie  po św i ęcić zam ie rza , wydobyły go na  
szersze po l e  p racy i uczyni ły z eń  artyst� dużej m ia
ry, do czego ma wszel k i e  dane. 

Na konce rcie słysul i śmy u twory Bacha, Cho
pina, Qriega , Sch u tta i Rożyckiego . Duża to rozp ię 
tość czasu  i styl u .  O i, a zał j ednak młody koncer tant, 
iż  umie wczuć się w styl i epokę Z;;pewne - po la
tach pracy i w iększ) eh  studjów muzykologic�nych 
zagra wiele z tego i naczej , a wtedy sam dos trzeże 
n iejedną z usterek .  

P. Szameit j est skrzypkiem , którego słucha się 
z zadowolen i em .  Nie j es t  h an i  błyskot l iwa techn i kll , 
ani poza, l ecz  serdeczne ukoclurn ie  instrumentu i ut
woru. Stąd tyle ciepła w j e,;o grze i skłonności do  
! i ryzowal'! ia .  

Jakkolwiek p .  H. Zabżanka n i e  była dyspono
waną głosowo, jednak z nólV  dała dowód, że  posia
da dobry mate r jał głosowy i m uzykalność. Byle tylko 
poświęcić !emu  więcej pracy i zgromadz ić  odpowie
dni dla siebie repertuar . 

Był to koncert pożegnalny p .  E. Sch m id ta ,  któ
rego wc,.ile l icz n ie  zgromadzona publ i czność (zwłasz
cza młodzież) darzyła serdecznemi  oklaskami  i kwia
tami .  

Sk i .  

Stary Sącz. 
Gmina przystąp i ła do urzeczywistn ienia proj ektu 

kultury wikl iny koszykarski ej , o czem j uż poprzednio 
p isałem .  Wyc ina  się starą, a zaprowadza nową,  szla
chetną wierzbę. Magistrat tutej szy zbiera składki na· 
powodzian. Obywatelstwo przyjmuj e  l istę życzl iw ie, 
wyraża j ednak życzenie by i tutej szym powodzią po-
szkodowanym s ię z tego coś dostało. 

Wypadek tyfusu brzusznego zaszedł w Starym 
Sączu, został j edna k  szczęśl iwie izolowany i opano
wany. Dobrze byłoby, gdyby Komisje  sanitarne, które 
obchodzą miasto, zaglądały na podwórza domów, 
zabarykadowanych bramami i parkanami  j ak fortece 
a stwierdziłyby, j ak wyglądaj ą  śm ie tniki i gnoj owiska: 
(nawet w rynku), czy są daleko położone od studni 
i jak wie le jest tu j eszcze do  zroaienia w kierunku 
higjeny społecznej . 

Zbiory ziemnia czane n a  ogół dobre i w części 
pokończone. Ludz iska się cieHą, bo ich gniotą c i ę
żary podatkowe oraz konku rencj a  kośc ie lna ,  któ rą 
radziby rychło uskuteczn ić, by odnowiona :::,wiątyn i a 
Pańska była dowodem ich troskl iwości . 

Dnia 25. b. m .  widać  było w Starym Sączu łu
nę od pożaru ,  który powstał po stronie czechosło
wackiej . Stra ż była alarmowana, ale ni e jechała, bo 
było za daleko. Alarm na straż był za głośny (w Ki
nie ,  co  wy 1vołało zdenerwcwan ie  i paniczną  ucieczkę 
publ !czności z kina, p rzyczem l pani  zemdlała . 

Ostatni ja rma .  k (:28 bm . )  był z powodu świąt 
żydowskich zbyt sla by. 

Na st/l ej ę  ko l ejową p r zyszedł n owy naczeln ik  
p .  Prei ndl . Życzymy mu szczerze, by s ię  zżył z n ami 
i osiągnął najowocniejsz e wyniki pra cy zawodowej . 

Opt. 

Grybów. 
Pan Wojewoda Daro wski w Orybowle. Dnia 16 bm 

w podróży inspekcyj nej po  pow. nawiedzonych klęską 
powodz.i ,  zatrzymał s ię w Grybowie Pan W6)jewoda 
Darowski w towarzystwie Radcy Szymusika. -Zazna
jomiwszy się w Starostwie z rozmiarami  tej k lc;ski 
w powiec ie grybowskim ,  wyasygnował j ako darowi
zną pomoc w kwocie 1 ,500 zł którą rozdzieli Sta
rostwo pomiędzy dotkniętych klęską powodzi .  

Prace Komitetu niesienia pomocy dot4:niętym 
powodzią. Praca członków powiatowego Komitetu 
przy Starostwie w Grybowie oraz Komitetów w Bo
bowie i Ciężkowicach niesienia pomocy dotkniętym 
klęską powodzi w Małopolsce wschodoieJ, daje po
kai.ne rezul taty. 

Społeczeństwo grybowskie be:i różnicy stanow 
i wyznania odczuwa niedol ę ofiar powodzi , o czem 

TYGODN OWY KUR PODHA[ANS 

świadczą datki ,  które j u ż  płyną na rzecz tych ofiar. 
Wydatn iejsze datki złożyli w czasi e od  9. do 

20; 1X . br. Członkowie powiatowego Komite tu na ze
brani u konstyt. 45. zł .  Stowarzyszenia przemysł rę
ko dzieł . kolo I l i  w Grybovr ie  70 zł . ,  Stowa rzyszenia 
p rzysł . rękodzie ł . koło I I  w Oryb::iwie  1 00 zł , Gmina 
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Bobowa 220 zł, Gm ina Korzenna 6 q zboża i 33 zł. 
gotówka ,  kupcy bydła i t rzody chlewnrj do rąk le
karza weter. p .  G r o m czakiewicza kwotę 1 03 zł, Gmi
n s  w a wrzka 23 zf , B ała wyżna  22 zł . F!orynka 17 zł 
Gm ina  Cię żkowice 1 00 zł, Cha im Rosenba ch 20 zł. 
Kto następny ? 

---

Kurj er zakop i ań ski . 
(AS) Wybory do rady gminnej ,  Ost tn io wy

dało woj ewództwo zarządzenie sta rostwa przep rowa
dzenia wyborów do rady gminnej w Zakopanem 
w miesiącu październ i ku .  Jak s ię  dov. i adujemy w zwią
zku z wyboram i  toczą się pertrakta cj e, celem nawią
zania porozumien ia m i ędzy do tychczas zwalcza jącemi 
s ię gru pam i ,  celem zajęc ia j ednol i tego frontu przy 
wybo , ach. 

(AS) Przeniesi enie biur Zarządu Uzd row i ska 
nastąpić ma w 1wj b l i ż8zym c z a sie  na Ryneic do w i l l i  
Dra i\J owotnego, gdzie na t en  c e l  wynaję to cały par
ter, Poprzedn io uchwałą Rady  Przybocznej komisarza 
rządowego postanowiono obj ekt ten z::1kupić, a ogród 
n a l e żący do niego włączyć do ogrodu m i ejsk iego. 
Obecnie sprawa ta  ma być częściowo zreal izowana, 
a to przez zakupien i e  parcel i ,  wchodzącej w o .::-. ród  
m i ej ski, will ę z aś z resztą parceli Gm ina łącznie z 
Uzdrowiskiem ma  również w późn iejszym term i n i e  
nabyć. W dotychczasowym budynku . Bazaru Pol 
ski ego " przy ul .  Krupówki ,  pozostać mają  b i u ra 
Urzędu G minnego. 

(AS) Krzywdzen · e pewnych ulic w Zakop:
nem.  Od l a t  k i lku mieszkaf1cy jednej z na js tarszych 
części Zakopanego u l i cy Sta ra Polana czynią starania ,  
by u l ica ta - pomi jając jut  samą n azwę niepochle
bną - przybrała W) gląd innyck części Z:tk opanego . 
Ro biono n iej ednokrotnie staran ia w t"j sprawie j ':'sz
cze  za czasów rządów komisarskich, j e dnókże zawsze 
zos tawiano_ to na  os tatni plan p rzez m iej srowe wł a 
dze. Ale za to  do zarządzeń gminnych , wydawanych 
odnośnie do usunięcia starych parkanów, właściciele 
realnośc i  przy tej u l icy skru pu latnie s i ę zastosowali ,  
czyniąc n awet dalej adaptacj e i remonty swych do
mów i w i l l ,  by przynajmniej nadać tern wygląd mniej 
zaniedbanej u l icy. Inne ul ice otrzymują kosztowne na
wierzchn i e  wial itowe, płyty asfa l towe, czy choćby 
chodniki żwirkowe, nowe krawężniki , ale na naprawę 
Starej Polany, n igdy n ie moźna zn aleźć funduszów. 
Chodn i ka nie ma - bo czy można naz wać niem sto · 
sunkowo wąskie przejście obok j ezdni, zamien iające 
s i ę  podczas desz czu , w grząskie błoto. Nadom iar złe
go, na początku l etniego sezonu powyrywane stare 
krawężniki z u l i cy Kościuszki , pozrzucano w nieładzie 
środkiem tego p rymitywu chodnika. I l eżą sobie -
a biedni m ieszkańcy obchodzą j e  wokół, w 
raz ie zaś n iespodziewanego zgaśnic:cia światła, nie
trudno też b ędzie o wypadek. Możeby wreszcie ta 
krótka wzmianka przypomniała miejscowym czynni
kom ,  że należy w ' końcu też coś zrob ić  i dla Starej 
Po lany, gdzi e mieszkają obywat!lle, którzy na równi 
z innymi płacą podatki gminne  i kl imaty czne, a któ
rych s ię  niszczy materjalnie przez tego rodzaju  upo
śledzenie ul icy. 

(AS) Zmienc"a je sU.1.  W u biegłym ty godniu po 
ki iku d niach n agiego oz i ęb : en ia ,  nastąp i ła śt : c zna po
goda,  robiąca wrażeni e  sezonu letn iego. Lecz niestety 
po wiet r ze h a lnem przyszła zmia na ,  a to deszcz da

j ący si ę dotk l iwie wszystk; m ws znaki . 

(AS) O twarc • e z po" rotem największego lo
kalu w Zako panem. Po oberwani u s ię  c1 ęści wy
prawy sufitu w sal i  restaurac, i Trz::sk i ,  o czem w 
poprzedn im  numerze donosi l i ś ,1 y za brano się do 
p rzep rowad.'..enia remon ' u \\ i śc ie  amerykań�k im tem
pie. Po zw ; edzernu m ,ej sca wypadx u przez szereg 
komisj i ,  właśc i c iel p .  Franciszek Trza ska  po lec i ł  całą 
wyprawę sufitową z:crw, ć ,  a w miejscu tej że na ra
mach d rewn :anych pokryć sufit draperją  z materj i .  
Pracowano dz ień i noc i w nash:pną sobotę p o  wy
padku z apełniła s ię znów sala, tego najbardziej l ubia
nego loka lu ,  po brzegi p ub l i cznuśs ią. Wygląd zew
nętrzny tej nowej powloki suf i tu  przeds tawia s i ę  
j eszcze bardziej e fektown ie, n iż  poprzednio i tworzy 
stonowaną całość z a rtysty cznemi  ma lowidłami  śc ian 
Winę wypadku, który pornszył n ietylke m iejscową 
klien te lę ,  al e i bywal ców- gości  z całej Polsk i ,  bez
warunkowo nie można przypisać właśc • cielowi loka lu ,  
znanemu z tego, że rok roczni e n ie  szczędzi wkła dów, 
by zawsze cos nowego dać  gościom,  lecz wyłącznie 
p rzeds i ębiorcy robót, p rzeprowad zonych przed sezo
nem letn im .  Mi mo sezonu mar twego, loka l  ten ci eszy 
się n • jw i ększą f , ekwencją  czego d wodem , że w u
bi egłą n iedz ielę, bezpośrednio po otwarci u stol i ka 
n ie  można było wprost dosta ć i odnosiło s ię  wrate
nie pełn ego sezonu . 

(AS) Otwarcie ośrod t1 a  przygotowania fizycz
nego do Olimpjady. W ubiegłą niedz ie l� odbyło s ię  
ot\\ arc ie  ośrodka przygotowan ia  f i zycznego do Ol im
piady .  Uroczystość sarna rozpoczęła s ię  nabożeństwem, 
a następnie zbió rką uczestn i ków kursów przed Dwor
cem Tow. Tatrzańskiego Na u roczystość tą przybyl i  
reprezentanci władz woj skowych, z gmerałem Przez
dzieckim na cze l e, Polski Związek Narc iarski z pre
zesem ppułk. Bobkowsk im ,  oraz całą komisj ą  sporto
wą, państw. Urząd wych owan i a  fizycznego, reprezen
towany przez majora Różnieckiego Tow. Tat rzań skie, 
reprezentowane przez maj . Roman iszyna, reprezentanci 
m iej sc .  władz oraz kół sportowych .  Komendantem 
ośrodka wych<:Jwa nia fizyczn ego został kap. Łucki ,  
który wraz z pomocą dwóch instruktorów przygoto
wywać będzi e zawodników naszych do Olimpiady. 
.Zawodnicy ci w liczbie około 60- ciu, w tern ki lku
nastu wojskowych, odbywają ćwiczen ia codzienne, 
a mianowicie lekcje gimna5,tyki na wolnem powietrzu, 
dal ,  j trenować będą biegi , skoki, lekko atl e tykę, które 
to wszystkie ćwiczenia wchodzić m ają  w tak zwaną 
zaprawę narci arską pr,ed c becnym sez. z imowym . 

Kurj er kryn ick i .  
Teatr. tow. d rama ty cznego z Nowego Sącza 

d& w Krynicy 2 gościnne występy wystawiając w so
botę dnia ! październ i ka 3 aktową komedję Ludwika 
Verne iL, p .  t .  . Musisz być m oją" z pp .  Bielańsk�, 
Uryżyną , Bnczerem, Dr. Ehrenprei sem, Fydą i Brze
zińsk iem oraz w n iedz ie lę  2 bm. również komedję w 
3 aktach Montyomery'ego pt. . Dzień bez kłamstwa" 
z pp . Berl i nźanką, Marją Fi l ipowiczową, Muszką, Fi
l ipowi czówną, Kriszkem,  B 11 czerem i Fydą. 

Kuracj u sze Krynicy m.:ją wi (;C  możność pozna
nia tego doskonałego zespołu, który jako niezawodo
wy jest na j lepszym w Polsce. 

Frekwencja gości . Zjazd gości , pom imo kilku 
dni słotnych jest l iczny. Biuro meldunkowe Kom isj i  
Zdrojowej wykazuje w dniu 1 7  b .  m.  26 . 66 1  osó b 
przybyłych do Krynicy, czyli o 5. 1 23 osób więcej ,  
j a k  w roku ubiegłym.  

Lustracja urzędów. Delegaci Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych (G. D. S. Z.) przeprowadzają szkontrum 
kas i kontrolę admini stracyj ną w biurach Zarządu 
Zdrojowego i Komisj i  Zdrojowej . 

Budowa poczty. Jak donosi l iśmy, sprawa bu
dowy gmachu pocztowego stan ęła na martwym punk
cie. W związku :i: tą sprawą bawił w ubiegłym ty
godniu w Krynicy Prezes Dyrekcji Poczt i Telegra
fów p. i nż. Dutczyńsk i ,  jednak i p. Prezesowi nie 
uda ło s ię spra wy ruszyć naprzód, a główną przeszko
dą ma być brak odpowiedniej parceli. Do sprawy tej 
powrócimy. 

Po1iedze 1de komisji cennikowej. W dniu 1 4  
bm. pod przewodnictwem burmistrza Dr. Fr. Kmicto
wicza odbyto się posiedzienie Komisj i  cennikowej, 
na którern by ł  obecny delegat Starostwa, st. ref. p. 
Grabiec. Po wysłuchaniu postulatów rzeźników, ma
sarzy i piekarzy Komisia po dłuższych ebradach, U· 

stal iła ceny na : cielęcinę za 1 kg.-3 zt; szynkę za 
1 kg.-7 zł. ,  chleb za l kg. -68 gr. bułki za  I szt- 8 gr. 

Ustaloną cen ę  1 kg, cielęciny uważał delegat Sta
rostwa za wysoką i przeciw tej uchwa le założył 
protest. 

Ogran iczenie ruchu kolejowego. Z dn. 1 6  bm .  
przestał kursować bezpośredni pociąg posp ieszny 
Warszawa -- K rynica. 

Przygotowania do sezonn zimowego. Komi
sj a . Zdrojowa na ostatniem posiedzeniu , uchwaliła 
przez odpowied n ie  przerobien ie k rytego deptaku (żró
dła), budynek ten zabezpieczyć l ak, aby w sezonie 
zimo wym mogła tam koncertować orkiestra. Plany 
opracowują iniyni erowie Skawiński i Zielski . . 

Oficerskie kursa n arciarski e w Krynicy. U
rząd1.en ie oficerskich kursów narciarskic h  w Krynicy 
zostało przez kompetentne czynniki defin itywnie za -
decydowanem. 

Z ramienia D. O. K. V. bawil i w Krynicy: ma
jor Zientkiewicz i kap. Koperski , celem szczegóło
wego omówienia umieszczenia  uczestników kursu.  

Komisja  Zdrojowa odstąpiła na ten cel Dom mu
zyki i Dworek Sportowy. 

Spodziewany j est przyjazd na I turnus 45 ofi ce
rów i 25 szeregowych .  

Koncert na powadzlan wsch. M ałopolski. 
Żywiołowa klęska jaka dotknęła z iem ię Wsch. Mało
polski, nh,zcząc skromny dobytek setkom rodzin, zna
lazła miłościwy oddżwięk u całego społeczeństwa 
polskiego. . 

Kryn ica, id�c wzorem innych m iast, poczuła się 
równ ież do obowi11zku przyjścia z pomocą ofiarom 
powodzi. 

W pi�tek 16 bm. zorga nizował miejscowy Ko -
mitet, pod prote ktoratem dyr. Nowotarskiego koncert 
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w sali teatru z udziałem b�wiących na kuracji artys- wego Dr. Gorskiego i inspektora polic;ji zdrojowej 
tow i orkiestry zdrojowej. Wieczór wypełniły produk- Jaśkowa, podczas przeprowadzanej ostatnio kontro.li cje z repertuaru poważnego, zgodnie z nastrojem stwierdziła, że wielu przedsiębiorców nie stosuje się 
thwili. Orkiestra zdrojowa, pod sprawną batutą ka- do przepisów sanitarno-policyjnych. Między innymi 
pelmistrza Kochańskiego, odegrała bez zarzutu u wer- stwierdzono, że Izydor Beigtl, właściciel wytwórni 
tur� z opery „ Hrabina· Moniuszki. Artysta scen war- kefiru i Getruda Kałdowa, właścicielka wy twórn; wo

Ważne dla Właśc . will i pensjonatów. 

iarów�i J�ili!f om1��noitiowe 
szawskich p. Węgierko re cytował z właściwą mu siłą dy sodowej, przekroczyli przepisy sanitarne, oraz że 100-250 wolt _ 3 waty -- zł. 7·30. 1 kilowat świeci 
ekspresji i dykcji fragmenty z • Kordjnna •. P. M. Za- urządzenie obu wytwórni jest nieodpowiedniem, wo-
jączkowska, po sukcesach w Warszawie, o których bee tego wytwórnie te zamknięto. 1000 godzin. WSZĘDZIE DO NI\BYClf\. 
pras� stołeczna szeroko się rozpisywała, przyjąwszy =======��===================--========�==5=::2==========================�====== 

udział w koncercie, zadeklamowała szereg utworów li 
autorow polskich. 

Publiczność, której nie było nazbyt wiele, opu
ściła salę teatralną pod dobrem wrażeniem 

Zamknięc: e wytwórni kefiru i �:ody sodo
wej. Komisja sanitarna, złożona z lekarza zakłada-

Na sezon bieżący poleca swój magazyn 

H. FERTIG 
prócz gotowych ubiorów również materjały 

nadto wykonuje zamówienia na miarę 
w sposób pierwszorzędny. 

Najwięks�y i najt, ńszy \\ybór kapęluszy 

S orn 
wNow Sąc u. 

ul. Jagiellońska 111 1rikW"i'Z"v'i'O'i"lY' �·iir"z·� .. �a·w t"v"l! 
równi�ż stale na składzie w wielkim wyborze wszelkie 
towary wchodzące w zakres galanterji jak bielizna 
od najprymitywniejszej do najwykwi ntniejsz ej, 

krawatki, i t. p. 
/�9fwa�� llwęgla i koksu na wyso-il 

11 ką prowizję poszukiwanill 
11 na Nowy Sącz i okolicę. li 
11 Zgłoszenia listowne: I I 
I! SOSNOWIEC, 3-go Maja 7. !I ,, 'e eń .. ,( 
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Za wvpołvczenie 3 - -s.ooo zł. oddam 
w Nowym Sączu mieszkanie składające się 
z 1 pokoju na przeciąg 1 roku i zapłacę 
odsetki. Zgłoszenia pod pożyczka do Admi
nistracji Tygodniowego Kurjera Podhalańskiego ·ranie przez swą wydajność 

li Tow. ,,CARBOMET" li 
�11�11r111111111111111r11111111111111111111111111111111111111111r1111111111111111111111111111111111111111„111t11111tt1J1fiF 
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Nowy Sącz, Jagiellońska 2. optyka w Nowym Sączu 

ulica Jagiellońska 1. 2. 

"POPRAD" 
Towarzystwo budowlano przemysłowe 

Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Nowym Sączu, Wól�i żeglarska. 

Magazyn galanteryjno - modny 
Bielizna - Trykotaże - Krawaty - Rękawiczki 
Kapelusze - Czapki - Pończochy - Skarpetki 
Perfum erja krajo wa zagraniczna. 

który poleca okulary i inne przybory op
tyczne, szkła wyborowe Zeisa jak równieź 
wielki wyhór brzytew francuskich i Sol,n-

Poleca na sezon budowlany materjał 
drzewny jak: łaty, rygle, belki, deskę 
itp. najlepszą cegtę i dachówki 
z własnej cegielni parowej . Spółka 
podejmuie się budowy gotowych 
domów i will. Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie. Przyjmuje 
się również drzewo do przetarcia 

gen, oraz przybory do wędkarstwa. 

Długie wieczory zimowe najprzyjemniej zapełni 

Tania książka z Bibljoteki ,, NOWOŚCI" 
w Nowym Sączu, ul Wasou,iczów 8. (gma[b państw. li. fiinmazjom 1 p.) 

Wypożyczalnia książek otwarta w każdy wtorek od g. 6 - 7 wieczór. 
Dział powieściowy i naukowy tak dla starszych jak i młodzieźy 
bogato zaopatrzony Warunki przystępne. 

I 

Gdv szui: asz szczqścla 
zamów Los Loterji Państwowej 

w Kolekturze 
JÓZEFf\ HLI\ �VSKIEGO 

w SOSNOWCU, 3-go Maja 23. 
GŁÓWNA WYGRANA 

650.000 zł. 
Co drugi los wygrywa. 

W Iem miejscu wyciąć i przes!at w liście. 

Zamówienie ,, ................. " 

Do JÓZEFA HLlWSUE,0 w SOSNOWCU. 
Niniejszem zamawiam 

............................ losów ćwiartek po zł. 1 O. -

............................ losów połówek po zł. 20.-
-......................... losów całych po zł. 40.-

Należytość :zł. .. ......................... wpłacę po otrzymaniu 
losów blankietem nadawczym P. K. O. Nr. 

Nr ,61.039 przez firmę nadesłanym. 
Imię i nazwisko ...................................................... -............................... . 
Dokładny adres ......................................................................................... . 

Biuro inżynierskie i ar- 1 

chitektoniczno„budowlane 

im. Mi[Mła Jaitm,i�ie�o 
w NOWYM Sf\CZU 
ul. Jagielloriska 20. IL p. 

Nr. Telefonu 69, 

Wykonuje 
plany, kosztorysy, o
szacowania, pomiary 
gruntów, przyjmuje 
kierownictwa budów 
oraz udziela bezpłat
nych porad w spra
wach budowlanych. 

Zamówienia zam1e1scowe 
wykonuje odwrotnie 

�m::ra m�·:i;u:tlJl5r 1n·xi1t:m.� 
� Z Tymczasowego Zarządu miasta \ . 

Nowego Sącza. 
L. 12812/27, W N. Sączu d. 27 września 1927. 

Stosując się do wymogów § 30 ust. o Reprezen
tację powiatową z r. 1866 i do wymogów § 36 instruk
cji rachunkowo-kasowej, Wydziału krajowego z 4 maja 
1897 r. L. 71.624/66 podaje się do wiadomości, że 
w biurze Tymczasowego Zarządu Powiatu w Nowym 
Sączu zostały wyłożone na 14 dni począwszy od 22/IX 
1927 do przeglądu przez opodatkowanych w powiecie 

I
J:

0 

między godz. 10-tą a 12-tą zamknięcia rachunkowe 1
4
°

0 

• funduszu powiatowego i funduszów pod zarządem po- � 
wiatu zostających :ta r. 1926 i 1-szy kwartał 1927 r.- :r:[E 

;:;g tudzież inwentarz majątku powiatu za r. 1926 i za 1-szy 
kwartał 1927 r . 

Spostrzeżenia poczynione przez opodatkowanych 
mają być wnoszone na piśmie lub protokolarnie, w cza
sie tychże 14 dni, w godzinach urzędowych. 

Komisarz Rządowy: 

L.reumrrn!;�
i

:�:J 
Wydawca: Spółka wydawnicza Tyg. Kurjer Podhalaiski. Naczelny redaktor Mr. Stanisław Korbel, odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Szczecina· 

Odbito czcionkami drukarai Izaka Enielberga w Tarnowie. 
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